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0  m ajątku  gm iny m iasta  K rakow  a.
B u d ie t m iasta. 

w  chwili toczącego się na drodze urzędowej 
processu oddzielenia m ajątku m iejskiego od skar
bu państw a, sadziliśm y, że nie od rzeczy będzie 
obznajmic czytelników naszych z przedmiotem, 
k tóre m ieszkańców m iasta bezpośrednio dotyczy i 
av sprawie samej zabrać g ło s , w nadziei, że bez
stronne opowiedzenie rzeczy  przyczyni się może 
do w yśw iecenia nie jednej zaw ikłanej kwestyi
1 do sprawiedliwej rozw agi nakłoni. Czytelnik 
przebaczy, że go będziemy wodzili po labiryncie 
drobnych szczegółów , że um ysł jeg o  znużymy 
czapstkowem wyliczaniem i uw agę zwrocie będzie
my sie starali na mnóstwo niezw iązanych z sob.} 
przedmiotów; ale bez cząstkow ego opowiedzenia 
niepodobna nam dać ogólnego obrazu , nie podo
bna przedstaw ić stanu majątku m iejskiego, docho
dów i potrzeb gminy, a  nadew szystko konieczno
ści jak najspieszniejszego załatw ienia spraw y, któ
rej zw łoka t y l u  z ł e g o  dla m iasta już  sie s ta 
ła i s ta r się może przyczyną. S ło w u  lego nie 
rzucam y nierozważnie, i owszem w następnych 
artykułach postaram y się dow.esc, ze d łuzsze 
trwanie obecnego stanu finansowego jes t w naj
w yższym  stopniu dla m iasta mebezpiecznem.

' Vie naprzód chcemy zacząć od budżetu, raz  dla 
tego, że niepodobna dać obrazu m ajątkowego czy 
to pryw atnej, czy też moralnej osoby, nie przed
staw iając jego  potrzeb i koniecznych w ydatków, 
powtóre, że wyliczenie źródeł dochodów już  o 
samym majątku poda niejako w yobrażenie, a  n a - 
koniec, że smutny rezultat do jak iego  na ostatniej 
karcie budżetu , w porównaniu dochodów i roz
chodów m iasta, dochodzimy, j« *  najwymowmej- 

no... i-tórv zwróci niechybnie uw a- 
szyn, argm center”, U > 0  W s z a k ż e ż  o -
gę naczelnych w p .  *  proiektem do a rz e -  
strzegam y, ze budżet k u j  i . ,
czywistnienia nie przyszedł nigdy , dopoty n .e- 
przydzie, dopóki m ajątek m iasta od skarbu pań
stw a oddzielonym me będzie albo dopoki me w y
każą się źródła na pokrycie ciążących w ydat-

k ' B u d ż e t  m iasta stosownie do podziału  w ład z  
dzieli sie na budżet, I ) polifcyi lokalnej i 2 )  w y
dzia łu ' Administracji i skarbu.

A ) W ydzia ł policyi lokalnej.
I W y d a tk i z funduszu policyi lokalnej.

P ensye  etatowe . . . 0 2 ,7 2 8  z łr . 5 5 %
w ysłużone • •

Policyjne w ydatki. . .
Po trzeby  kanrellaryjne .
W y d a tk i na konskrypcyą
W ydatk i nadzw yczajne _____   „__________

O gółem  8 2 ,0 7 0  z łr . 1%  kr.
//. Dochody fu n d u szu  policyi lokalnej.

I ) O pła ty  od muzyki, balów ltd. \
2 )  O p ła ty  od f ia k ró w ...............
3  ) Od kobiet publ. * • • • ■ *
4 )  O p ła ty  z kantoru służący  cli.
5 )  Exekutne o zaległości po >c) >
O j K a ry  adm inistracyjne. • •
7 )  E x trao rdynarya  i z sprzed a za |

efektów policyjnych
Z  dotacyi z funduszu kameralnego  ,------- %_» x.

Razem 5 0 ,0 0 0  zr. —  „ 
W  skutek tego w yp ad a , że deficyt a,anosi 

3 1 ,4 7 0  z łr . 1 %  x. Dopóki zatem majątek miej
ski ostatecznie odłączonym  nie będzie, p o i z e i a ,
ażeby dotacya z funduszu kameralnego, Pizezna“ 
czona na pokrycie nieobjętych dochodem " . ' ( a 
ków policyjnych podniesioną zo sta ła  do summy

kr.
022 

1 5 ,3 2 4  
1,000 
2,000 

5 0 0

11

11

4 0
20

7 8 ,9 0 7  z łr . 2 0 %  xr. W sza k ż e ż  w dalszym  cią
gu niniejszej rozpraw y, wrócimy jeszcze do tego 
przedmiotu. (

11) W  y  <1 z i a  ł  a  d m i n i s t r a c y  i i s k a  r b u. 
[.) W ydatki % fu n d u szu  adm inistracyi i  skurbu , 

czyli tak zwane w ydatki fu n d u szu  miejskiego.
1 ) P ensye  etatowe a mianowicie:

P rezes  rady  m iasta . . 2 0 0 0  z łr .
V ice - P i •e z e s ............................  1500  „
Czterech radzców  płatnych 

po 1 2 0 0  z łr . • • .
S ekretarz  jeneralny . .
K ancelista praesidium .
Archiwista . . . . .
Adjunkt^archiwum  .
K a n c e l i s t a .........................
W o ź n y   .........................
D ziennikarz rady

4 8 0 0
1200
4 0 0
5 0 0
4 0 0
3 0 0
100
4 0 0

T łum acz języka niemieckiego 2 0 0  
R azem

n
n
11

11

11

11

11

11

11

I 1 , 8 0 0 z ł r . tych
5 9 0 0  zam ieszczone w funduszu lo

kalnym , zatem  na fundusz miej
ski pozostaje . . . .  5 9 0 0  z łr .

K a ssa  m iejska, ekonomia 
m iejska, w aga  miejska, 
bióro kwaternicze . 1 5 0 0 9  

Inspektorat dochodów nie
sta łych  . . • • 2 0 1 8 3  

R z e z a ln ia .................................3 1 7 0

21 % x.

ii
n

20
33

n
ii

Razem  4 4 ,3 2 3 z łr . 1 4 % x.
5 1 7

1,200

z przecięcia do
chodów trzech 

ostatnich lat 
w ypada rocznie

3 ,1 0 8 z r .4 lx .

2 )  P ensye  w ysłużone
3 ) C z y n s z  n a  n a j e m  lo k a 

ló w  urzędowych . . . .
4 )  Potrzeby kancelaryjne i 

utensilia . . . • • V . 1 ,000
5 )  U trzym anie domów miejs. 2 ,3 9 2
6 )  Podatk i i daniny . . 4 0 0
7 ) Oświetl, m iasta i przedni, i 3 ,0 5 0
8 )  C zyszczenie m iasta . 5 ,2 6 4
9 )  R eparacya  i utrzymanie

dróg . . . . . . . .  5 ,0 0 0
1 0 )  Utrzym . mostów, brze

gów rzek  w obrębie m iasta i
w dobrach miejskich . . • 1 1 ,7 5 0

11 ) Brukowanie miasta , 12 ,0 0 0
12) R eparacya  i utrzym y

wanie studzien publicznych . 1 ,500
1 3 )  B udow a, reparacya i

utrzym ywanie kanałów  . • 1 7 ,8 2 8
14) Budow a i utrzym yw a

nie c h o d n ik ó w .........................
1 5 ) Upiększenie m iasta .
16) U trzym yw anie zeg a

rów m i e j s k i c h .........................
1 7 ) Budowle przypadające 

na radę m iejską z praw a kol- 
l a t o r s t w a .....................................

1 8 )  Procent od kapitałów  
przez miasto dłużnych

19) W y d a tk i nadzwyczajne
2 0 ) U trzym yw anie detency- 

onistów domu pracy . • • 1 1 ,5 2 6
2 1 )  Budowa kaplicy przy 

cmentarzu głów nym  . • • 6 0 0

20

3 0
2 5

15

n
ii
ii
ii
ii

■n 4 6 % , ,

11,000 
8 ,6 3 0

155

7 ,5 0 0

ii
ii

u
ii

1 9 4
5 0 0

2 6 % .

3,212
600

1 ,1 2 5

4 )  C zynsze z dzierżaw  i 
domów miejskich . . . .

5 )  Dochód z cegielni .
6 )  ,. z ja tek  rzezu .
7 )  ,. z rzezalni b y d ła  5 .0 2 0
8 )  „  z szynków , tra -

ktyerni i bilardów . . . .  1 5 ,0 0 0
9 )  Dochód z op łat od prze

kupniów .....................................
1 0 )  Dochód z w agi miej

skiej aa Sukiennicach . .
1 1 )  Od cechowania Avag i 

m i a r ...........................................
1 2 )  O d dozwolonego rybo- 

łó stw a  na W iś le  . . . .
1 3 )  Z  opłatv  rogatkowej 15,001
1 4 )  Z  czmiszóaa ziemnych 1,141
15  ) Z  op łaty  przy poborze

a key z a- na fund. miejski .
1 6 )  Z  dodatku kancellaryj- 

nego m iasta KrakoAA.i od s ta— 
rozakonnych K azim ierza . .

17 ) Z  pnnvizyi od kapita
łów  czynnych za  sprzedane 
dobra m ie j s k i e .........................

n
n
n
ii

4 5

19

ii
n
T)
11

2,126 „ 55 „

336 i i 36 „

217 n 51 „

3 i i 11

15,000 n 11

1,142 i i 14 „

40,000 11 11

2,258 • • 57 „

135 11 11

93,510 złr.,45 %x.«-*. * i  v - i i  i  i  u / / i  i / 2

W praw dzie  Avedług projektOAvanego budżetu, do
chody te z 6  innych źródeł 
podnoszą się d o . . . . 1 2 5 ,5 3 7 z ł r . 5 7 % x.
atoli deficyt na  fundusz miejski

p o z o s t a j e .........................  2 9 ,3 5 7  „  —  „
Z  ogólnego porównania wynika

d o c h ó d  po l icy i  lo k a ln e j  . 5 0 , 0 0 6
„  z  f u n d u s z u  m ie js k ie  o f S £ 5 ,5 3 7

11

Razem  1 7 6 ,1 4 3  „ 
Rozchód policyi lokalnej . 8 2 ,0 7 6  „

„ z funduszu miejskiego 1 5 6 ,3 3 1  „

5 7 % ,,
57% ,,

4 %  „ 
5 7 % ,,
5 9  %

I 3 /1 A 11

R azem  1 5 6 ,3 3 1  z łr . 5  % x.
II.)  Dochody fu n d u szu  m iejskiego:

• ) C zynsze z dzierżaAV Avie- 
czystych dóbr miejskich

2 )  C zynsze z dzierżaAV oz, 
soAvych, dóbr i pvaAV inięjsl

3 )  C zynsze z kram (i w 
drobnych realności miejskich . 5 ,1 5 3

Razem 238,467  
że zatem deficit budżetu M.

Krakowa wynosi . • 62,264
W sz a k ż e  jak  dalece projekt ten dalekim jes t 

od rzeczyw istości, o ile deficyt jes t zwiększony, 
jakie są  tego przyczyny i skutki i jak ie  środki 
zaradzenia z łem u, o tern aa następnym  pomówie- 
mv artykule.

L aa óaa- 1 5  lutego. Xa mocy dekretu w y so k ieg o  ini,- 
nisterstwa finansów z d. 31  stycznia  b. r. do I. 1 6 1  
beda przy kasach krajowych w  Te...e svar  i Z a g r z e 
biu fA g r a m )  za łożon e  od dz ia ły  kredytoAve, które 
rów nie ja k  podobne od dz ia ły  av innych krajach ko
ronnych mają się  znosić bezpośrednio z um w crsa ln a  
kasa państw a  i d ługu  bankowego ( U n n e r s a l - M a a t s  
und Bankosch uld en k asse) .  O d dzia ły  te rozpoczną  
czynn ość  s w a  z dniem 1 marca r. b. L °  z tą 11 u agą  
podaje s ię  do wiadomości p o w sz ec h n ej ,  %  %
mnionych k asach  kredytowych od początku . 
dowańia mogą być pobierane procent^  
w edPug postanowień is n i ej n cyc li ( 
d ytow ych  av innych krajach koronn' .

* B o c h n ia  1 8  lutego. W c z o r a j  w ieczór  u d a ło  s ,ę  
n d / c v  n-órniczenni P- K a c z w m s k i e m u ,  górniczem u  
adlunk.oS i in s p r k o  d K™c«kfe»ic*o,v, , 
strow i Grubenthal w  towarzystw le kilku górn ików  
dojść, aż do w ła śc iw e g o  pogorzeliska w  salinach b o -

T c r a 'z' c I o p i c ro można (mi w y p a d e k  bliżej w y ś w i e 
cić. Z ap ew n e  przez n ieostrożność którego z robo-  
ników górniczych, z a ję ło  s ię  stare k o ło  obroto\Are

1.297 tsłr. 59 % x

288 „ 30 „

5,153 i i  43 „

' . . '  '  .1   * 7 ...........
. i! •- m iejsca pożaru b y ło  niepodobne. 

To od kiyc ie  zrobiono z niemałem n i e b e z p i e c z e ń 
s tw em ; w s z y s c y  zostali mniej lub w ięcej  o d u r z e n i
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szkodliwym wyziewem,kilku odniesiono nabok bez przy
tomności. Niezmordowana gorliwość lekarzy uchyliła 
tę słabość bez najmniejszych szkodliwych skutków.

Tak ja k  się teraz' pokazuje, szkoda niemoze być 
bardzo znaczna. Pogorzelisko bowiem niema żadnej 
komunikacyi z dalszemi miejscami, za  pomocą palne
go m ateryału , pożar więc nie tak ła tw o  mógł się da- 
lći szerzeć.

Dziś będa probować zagasić wodą tlejący jeszcze 
pożar, potem oczyszczone będą podziemne przestrze
nie z gazu węglowego, a roboty znowu się zaczną 
w  tern polu. _________________

W ied e ń  2 3  lutego. Ostatnie rozporządzenie mi
nistra spraw wewnętrznych, polecające namiestnikom 
wprowadzenie w życie organizacyi gminnej, uzyska
ło  jednomyślny poklask wiedeńskiego dziennikarstwa. 
Dziennik Ost-D eutsche-Post, w dzisiejszym wstępnym 
artykule, podnosi ważność instytucyi gminnych, do któ
ry chzrzeczy w istnienia po wyższe rozporządzenie pierw
szym jest krokiem stanowczym.

„Wolna gmina jest główną podstawą wolnego pań-
• a. ’ _____ ! „  } .  . . . . .  r .  . .  . w i r . !  n  i  «• n  c i i l n o r r a  istwa, jes t  również g łów ną podstawą silnego i szczę

przygnębieniu. Energiczna działalność gminy jes t  
najpewniejszym środkiem przeciwko wielo-rządzeniu, 
przeciwko owemu biurokratyzmowi, który w końcu 
w yradza  się w zupełną kuratelę ludu, i wszelką mu 
odejmuje samodzielność. Nikt zapewne niezarzuci an
gielskiemu rządow i, że mu zbywa na sile i energii, 
że w kierowaniu wewnętrzna administracyą jes t  s ł a 
bym, a przecież widzimy, że tam wiele i bardzo 
wiele dzieje się przez gminy i ich reprezentantów, 
do czego w innych państwach potrzebna jest ca ła  a r
mia płatnych urzędników.

„Anglik niezwykł wszystkiego a wszystkiego do
magać się od swojego rządu. W tedy tylko wzyw a 
jego pomocy, gdy s i ła  zjednoczenia prywatnych, gdy 
iuterwencya gminy okaże się niedostateczną. Indyc 
Wschodnie zostały podbite, północna Ameryka sko
lonizowana — wszystko to bez wielkiego udziału ze 
strony r z ą d u ; a niemiałożby to i dla nas być ważną 
w skazów ką? W praw dzie , życie gminne od wieków 
u nas tak było tłumione, tak systematycznie podko
pyw ane, że sam teraz okrzyk : „Jesteś wolnym!
niezdaje się być dostatecznym, aby do nowej odży
wić działalności! Smutne to zaiste spostrzeżenie, jak 
gminyr boją się nieledwie, użyć nadanej im wolności, 
lub jak mniemają w yw iązyw ać się ze swego zada

nia, sztucznego rozprzężenia w jakim dotąd utrzymy
wano gminę w Austryi. Z  radością zatem widzimy, 
że rząd nasz obecny chce temu stanowi rzeczy po
łożyć koniec, i pierwszy krok czyni do w prow adze
nia* w życie tymczasowej ustawv gminnej z dnia I r  
marca 1 8 4 9  r. Dwa okólniki ministra spraw  wewn. 
ogłoszone w gazecie wiedeńskiej z dnia 1 J  i 4Ugo 
b miesiąca dają nam tego pocieszającą rękojmią. 
Pierwszy* z nich wskazuje nowo ustanowionym poli
t y c z n y m "  władzom urządzenie gminy miejscowej, ja  
ko ich „pierwsze i najgłówniejsze zadanie," a tem 
je s t  ono niewątpliwie; ca ły  bowiem organizm wewnę
trznej administracyi opiera się na najsilniejszym udzia
le gminy, mianowicie w  sprawach policyi miejscowej. 
Bez niej, machina wkrótceby iść przestała, a poło-

tosztów żywienia oszczędzić! W praw dzie  trzeba się 
i r z y u c z y ć ,  do wychodzenia z ciasnego zakresu samo- 
ubstwa i poświęcania s i ł  swoich ogólnemu dobru: 

lecz kto raz uczuje błogie skutki takiego postępowa
nia, ła tw o  do niego nawyknie, a tak spodziewamy się, 
że i nasze instytucye gminne z czasem zakwitną.

—- W  dopełnieniu ostatnich wiadomości ze wscho
du, podajemy następne wyjątki z korespondencyi dzien
nika W an derer , ze Stambułu 6  b. m.

„Powszechnie mówią, że gabinet petersburgski za -  
cza ł  już u k ła d a ć  spis swoich zażaleń przeciw T ur-  
cyi, i niektóre z nich przytaczają, jakoto: 1 } zw iąz- 
vi rządu tureckiego z rewolucyonistami w W o ło sz -  
czyznie, 2 )  współczucie jego dla W ęgrów  i wspie

mu niezrozumieniu, zakreślonej gminom własnej ad
ministracyi. M a on usunąć obawy, jakie się z nie
których stron przed objęciem jej okazywały; jak  ró
wnie obawy zbytnich kosztów nowej instytucyi gmin
nej; ma zarazem służyć za przestrogę od zaprowa
dzenia skomplikowanego urzędniczego gospodarstwa, 
i wskazać w łaściw e stanowisko zjakiego działalność 
gminy uw ażaną  być winna.

Gdy to nastąpi, niema wątpliwości, jak to słusznie 
p. minister powiada, „że do sprawowania urzędu prze
łożonego gminy, niepotrzeba studiów i specyalnych 
wiadomości, ale praktycznego rozsądku, uczciwej do
brej woli i gorliwego dążenia do dobra gminy i pań
stwa, i że uposażony w takie przymioty przełożony 
gminy będzie w możności, z pomocą przydanych mu 
radzców gminnych, nawet bez innych urzędników, u- 
trzymać interesa w porządku, bez zaniedbywania w ła 
snego gospodarstwa." 'Aby mocniej jeszcze wpoić to 
przekonanie, okólnik ministeryalny wylicza i rozbiera 
pojedyncze czynnośc j policyi: zd ro w ia? ubóstwa, po-

r  ,  *7 U U  I l c ł l U l  .............

jej działalności aalezn, [ bez trudności objęteini przez 
nią być mogą- Ma się rozumieć, że dawny szlen- 
drian raz upasc ,nusi, wedle, k t ó r e g o  g ł ó w  nem zada
niem policyi gminnej by ło , .włóczęgów, żebraków i 
zbrodniarzy do sąsiedniego spędzać okręgu....... aby

wszystko to co Turcya czyniła z uczucia sprawie
dliwości i ludzkości, chce jej policzyć na karb rewo
lucyjnych zabiegów.

Blokada portów greckich ze strony Anglii, niezna- 
łaz ła  u Porty  ani poklasku, ani aprobacyi. Gdy o 
tern nadeszła  wiadomość, ministrowie ograniczyli się 
na wyrzeczeniu, że Anglia daje innym mocarstwom 
niedobry .przykład postępowania mocniejszego naprze
ciw słabszemu. Turcya niema żadnego prawa mie
szania się do zajść między Anglią a G recyą, ale s łu 
szna czerpie z tego aktu samowoli obawę; z w ła sz 
cza w chwili, gdy Rossya Księstwa Naddunajskie 
zajmuje, i niepokazuje skłonności do opuszczenia ich, 
a Austrya przygotowuje w ypraw ę przeciwko Czer- 
nogórcom, którzy wedle nakreślonego traktatami je-  
ograficznego podziału, do państwa ottomańskiego na
leżą. Dziwią się tu, że Austrya tę wypraw ę przy
gotowuje nie uprzedziwszy o tem T urcy i,  i sądzą że 
z tego to powodu, nieprzywrócono jeszcze związków
dyplomatycznych. .......................

W edług  ostatnich wiadomości z S erb ii , wielkie tam 
panuje wzburzenie, wywołane jak się zdaje przez 
rossyjskich ajentów. Zanosi się na zupełny rozbrat 
i otwartą wojnę między stronnictwem rossyjskiem a 
stronnictwem narodowem; spor ten Rosya z ła tw o 
ścią na korzyść swoję zagodzi. Z  Belgradu donoszą 
o serdecznem porozumieniu jakie tam spostrzegać się 
daje między Rossyanami a Madziarami. Tamtejszy 
konsul rosyjski jen. Lew szin , nie tai swoich sympa- 
tyj dla zwyciężonych. Tenże konsul doręczył n ieda
wno serbskiemu metropolicie, bardzo pochlebne pismo 
swojego monarchy wraz z kosztownym podarunkiem, 
a  s e r b s k ie m u  m i n i s t r o w i  s k a r b u  P a n k o w i c z o w i  o r d e r
ś. A n n y  2  k l a s s y . “

— Siiddm ńsche Z e itung  donosi, że Ban Jellaczycz 
polecił pierwszemu wicezupanowi p. K ra lj ,  aby mu 
dokładny z ło ży ł  raport o tern co zaszło  w łonie w y
działu komitatowego, wskutku rozporządzenia Bana 
nakazującego rozwiązanie tegoż w ydzia łu ; Ban po
leca przytem, aby wszystkie osoby, które się prze
ciwko owemu rozporządzeniu oświadczyły, by ły  po 
nazwisku wymienione! M ów ią, że nowy komitet mia
nowany przez Bana w miejsce rozw iązanego, z dniem 
1 marca rozpocznie urzędowanie.— Korespondencja 
ministeryalna donosi, że się stanie zadosyć jednomyśl
nemu życzeniu południowo-słowiańskiego dziennikar
s tw a ,  i powszechne austryackie prawo o druku, tak 
w Kroacyi jak  i w  Słowenii będzie wprowadzonem.

— Gazeta wiedeńska prostuje mniemanie jakoby na 
proponowanym przez A ustryą kongresie celnym, miały 
być tylko reprezentowane większe państwa niemie
ckie. ’ W szystkie owszem kraje niemieckie wezwane 
zosta ły  do wysłania na ten kongres swoich repre
zentantów, na dowód czego, gazeta rzeczona podaje 
depesze ministra-prezydenta ks. Szwarcenberga do 
komissyi związkowej z d. 26  stycznia b. r. w której 
wyraźnie je s t  powiedziane, Że zjednoczenie celne 
z całemi Niemcami winno przyjść do skutku, że za
tem nie będą prowadzone specyalne układy z P ru sa 
mi, ale raczej z komissyą zw iązkow ą, jako organem 
całych Niemiec, iżby ta ostatnia wszystkim rządom 
propozycye Austryi p rzed łoży ła  i w ezw ała  j e ,  aby 
obznajmionych ze stosunkami reprezentantów, do po
rozumienia się względem wspomnionych wniosków ze
s ła ły .  . . .

— Wiadomości z Węgiec są  nieliczne i mniej w a 
żne. W7 Preszburgu policya zarządziła  rewizye u 
wszystkich księgarzy, szukając książek i pism zaka
zanych, mianowicie broszury Kowacza p. t. „Kainpf 
und Verrath", i w  samym Preszburgu, za pozwole
niem w ład zy  wojskowej drukowanego dziełka p. t.: 
„Kossuths Katastrophe" którego juz mnóstwo rozku- 
piono egzemplarzy. W  jednej księgarni znaleziono o 
nrów berlińskiego pisemka „Kladderadatsch" za co 
księgarz skazany został na karę pieniężną w kwocie 
5 0 0  z łr .  m. k.

Twierdza Buda je s t  teraz zupełnie opuszczona i 
wyludniona. P rzeszło  9 0 0  mieszkań jes t  próżnych. 
Aby temu złemu zaradzić nadkomenda wnjskowa i u- 
niwersytet mają być z Pesztu do Budy przeniesione. 
M ówią również o ustanowieniu tamże biskupstwa.

[W iadomości bie&ące.) W edle najświeższych ta
bel urzędowych, pensya ministra w  Austryi wynosi 
8 0 0 0  z łr .  do czego jednak dodać należy tak zwaną

F unctionszu lage , która dla ministra spraw zagrani
cznych wynosi 1 6 ,0 0 0  z łr.  dla min. sp. wew. i woj
ny 8 0 0 0 ,  dla innych ministrów 4 0 0 0  z łr .  obok 2(HH) 
z łr .  na mieszkanie; tak iż pierwszy pobiera w łaśc i
wie 2 4 ,0 0 0  złr . ,  min. sp. wew. i wojny po 1 6 .0 0 0  
z łr .  a wszyscy inni po 1 4 ,0 0 0  pensyi rocznej. Pod
sekretarz stanu pobiera 6 0 0 0  złr.  pensyi i 1 0 0 0  z łr .  
na mieszkanie, szef sekcyi 6 0 0 0  do 8 0 0 0  złr.; radz-  
cy ministeryalni 4  i 5 0 0 0  złr.; radzcy sekcyjni 9 0 0 0  
złr.;  sekretarze ministeryalni 1600 , 1 8 0 0  i £ 0 0 0  z łr .  
koncepiści 1400 , 1 2 0 0 ,  1 0 0 0  i 9 0 0  złr.  obok do
datków na mieszkanie. P rezes  najwyższego sądu po
biera 2 0 ,0 0 0  z łr . ;  wiceprezes 8 0 0 0  z łr . ;  radzcy 
6, 5 i 4 0 0 0  z ł r . ;  prezes dyrekcji obrachunkowej
1 7 .0 0 0  z ł r . ;  wiceprezes 6 0 0 0 ;  radzcy dworu 5 i 
4 0 0 0  z łr .  obok dopłaty na mieszkanie.

•— Z  dniem 1 marca b. r. zniesiony zostaje przy
mus frankowania listuów do Rosyi. Frankowanie zaś 
pojedynczego listu będzie kosztowało w Wiedniu 2 0  
kr., w miejscach przy granicy rosyjskiej położonych 
1 0  kr. m. k.

— B yły  minister prezydent hr. Fiequelmont w yda ł  
broszurę p. t. '„'Wyjaśnienie wypadków od dnia 2 0  
marca do 4  maja 1 8 4 8  r .“ W szystkie dzienniki wie
deńskie zajmują się tern dziełkiem, które powsze
chną zwróciło na siebie u w ag ę ,  tak iż pierwsze jego 
wydanie już jest wyczerpane. Takież samo powo
dzenie ma artykuł Saphira pod napisem:

„Ogłoszenie i zaprzysiężenie humorystycznej kon
s ty tu c j i"  w dzienniku H um orist umieszczone, które- 
regó ostatni numer przepłacają .

— Znanj ' partyzant S i e d m i o g r o d z k i  Janku przybył 
d o  Wiednia.

W i e d e ń  2:1 lutego o  w ieczór) .  (K o r . )  Pisze w pośpiechu. gdyż  
w tej  chwili  w ra c a  pan Gralte  z ministeryum z nas tępna s ta now czą  
odpowiedzią, w kw es ty i  o przedaży kolei k rakow skie j .

Ministeryum na proponowane warunki przysta je ,  z wyją tk iem  j e 
dnak procentów w yp łaconych  do roku 18t7 ,-  w ynoszących  blisko
100.000 ta la rów , z tej p rzyczyny  proponuje am ortyzow anie  tej su 
my p łacąc  zalhiast p rzy rzeczonych  4 % :  przez p ierw sze  lat 8, ty l 
ko po 3 %  lub przez lat Ki po 3 a dopiero potem po 4 %

Gdy te warunki  przechodzą granice danego mu pełnomocnitwa do 
t rak to w an ia ,  pan Griiffe jedzie jeszcze  dzisiaj do W r o c ła w ia ,  by 
zgromadzeniu ogólnemu akcyonaryuszów  te warunki p rzedstaw ić;  
wątpię  jednak ,  by z o s ta ły  przyjęte , gdy kolej na rok 1850. wiece) 
dochodu niż 3 °/0 obiecuje.

NI EMCY.
Bei lin 2,1 lutego. ( Dzisiejsze posiedzenie Izby

Iszej i llyiej). 'A porządku dziennego następuje  
sp raw ozdan ie  deputowanego Golddammera ze strony
komisyi nad rozporządzeniem z d. 2 9  czerwca 1 8 4 9  
o zabezpieczeniu prawnej wolności i zapobieżeniu na
dużyciom prawa stowarzyszenia.

Deputowany W achler sprzeciwia się natychmiasto
wym obradom żądając ich odroczenia do 4 8  godzin: 
żadanie to bardzo słuszne niemogło być dobrze przy- 
jętem przez rząd ,  który najważniejsze prawa doty
czące w olności 'i  praw służących obywatelom odło
ż y ł  na kilka ostatnich posiedzeń Izby, aby przypad
kiem w łonie je j ,  chociaż nawykłej do uległości, nie 
obudził się duch opozvcj'Cj'i, albo opinia publiczna 
głosem dzienników wyrobiona, niemiała czasu wy
dać wyroku potępiającego; dla tęgo też minister 
sprawiedliwości ośw iadczył,  że ze strony rządu ży
czy sobie, aby prawo natychmiast było wzięte pod 
rozw agę, bo w piśmie królewskiem uznanem zostało 
za jedno z najbardziej nag łych ; w skutku tego o- 
świadczenia Izba orzeka, że prawo wzięlein zostanie 
pod rozwagę. '

Komisarz rządowy Schleinilz: „W  znacznej części 
monarchii wtedy kiedy rozporządzenie z 2 9  czerw ca 
wydanem zosta ło , panowało ogromne wzburzenie: 
rzad musiał starać się o przjrwrócenie spokoju s i łą  
bagnetów lub praw a; chw ycił się tej ostatniej drogi i 
czas usprawiedliwił przedsięwzięte środki; prawo o- 
granicza tylko o tyle wolność stow arzyszania , o ile 
sam rozum dyktuje. Ograniczenia Izby U. są  ko
nieczne, jeżeli korzyści stowarzyszeń politycznych 
niemająsię przemienić w truciznę, dla tego też zw ią- 
ski polityczne czynią wyjątek. Zgromadzenia ludo
we i nieokiełzłane dziennikarstwo torow ały  drogę 
powstaniu; zebrania demokratyczne mogą tylko przy
wieść monarchią do upadku, w ładzę  do przekro
czenia konstytucji; ten wzgląd powinien w as skłonić 
do przyjęcia uchw ały Izby llgiej. Następnie Izba pręd
ko przechodząc artykuły  p rz jjm ow ała  je  w edług  
projektu rządowego, członkowie słuchali obrad o -  
bojętnie, większą część ich opuściła salę; po dwu
godzinnych obradach przystąpiono do rozbioru p ra
wa podatkowego. . .

Komissyą skarbowa z ło ży ła  sprawozdanie wzglę
dem praw a o nadzwyczajnym kre >cie wojskowym 
na r. 1 8 5 0 .  Spraw ozdawca 1 « o w  zw raca uwagę, 
że potęga każdego m o c a r s tw a  powinna się stosować do 
jego środków f i n a n s o w y c h .  Deput. Harkort: Gdyby 
te 1 8 ,0 0 0 ,0 0 0  niezbędny ?y ły  potrzebne rządowi, 
nieodmawiałbym i c h , a!le tej konieczności nie  widzę, 
Domniicie p a n o w i e ,  że do dawnych 1 6 0  milionów 
dodaliśmy 5 °  * (*la niein°żemy obciążać kraju
nowjun długiem.



c z a s .

Dep. Beckerath: Państwo obecnie nie jest  w  praw
dzie chorem, ale przychodzi dopiero do zdrowia. 
Aczkolwiek Prusom zbywa na rozleg łośc i,  któraby 
ich k ła d ła  w  rzędzie pierwszych monarchij, przecież  
w p ły w  ich moralny znacznie się powiększył. Po
słannictwo Prus spełnionem będzie wErfurcie. Wiem  
o tem, że żądane pieniądze naród w  krwawym po
cie zarobić musi, że za nie odpowiedzialność z ło ż y 
my, ale ją  chętnie przyjmuję na siebie, bo wiem, 
że rząd użyje ich na dobro lub korzyść monarchii.

Minister wojny: „Rząd czuje to mocno, że  nowy  
ciężar w kłada na naród, ale w łaśnie  dla tego że chce 
dobra kraju, żąda tych pieniędzy, bo na czas'obm y
ślony wydatek jest najlepsza ekonomia “

Kilku jeszcze mówców w 'tym  samym duchu pra
w iło ,  lecz ani jeden nie od ezw a ł  się w  opozycji,  
kredyt więc przyznany jednonyślnie a minister w czu
łych  wyrazach podz.ękow ał Izbie za ten nowy do
wód zaufania.

Berlin  2 2  lutego. Obie Izby zajm ow ały  sie bud
żetem, z ktorego się^pokazuje. że  w ed łu g  sprawo-

na

ktorego celem b y ły  rozprawy nad koleją żelazną I ,y -  
onsko-Avignonską; lecz um ysły były  zanadto wzbu
rzone i zanadto zajęte ostatnim' wypadkiem, by m . śi

uiogiv zwrócić. ] \  A! ić

- . - f i  t i ....... ,, wei i rufT sp r aw o -
° ? (llM0 S c h o d y  przynoszą m 

r. i 8 o 0 , 9 l , o a 8 , 4 4 8 , wydatki zwyczajne 9 0 ,9 7 4 , 3 9 3  
nadzwyczajne 4 ,9 2 5 ,3 1 3 .  W ydatki z w ydzia łu  o-

jący oprócz
2 3 9 0  tal. na syminaryum szk ó ł w yższych.

Prezes ministeryum duńskiego, przy oddaniu pru
skiego okólnika z d. o  lutego tutejszemu nadzwyczaj
nemu posłowi baronowi Werther ośw iadczy ł ,  że u-  
stęp mowy królewskiej, wypowiedziany zosta ł  bez 
wiedzy ministrów i wyraźnie w  chorobliwem usposobie
n iu  V. P an a  z żalem i zadziwieniem ministeryum. 
Nota jest urzędowa i żadnemu zaprzeczeniu nie ule
ga. W spółcześnie baron Werther żą d a ł  od ministe
ryum, ażeby chciało zwrócić uwagę na nieprzywoity  
ton dzienników względem Prus, z jakim niektóre or
gana np. 1 adrelandet od ministeryum z a w is łe ,  w ystę
pują. Minister duński uniewinniał s i ę ,  że istniejącą 
wolność druku, nie dozwala mu nic p::::t!sięwżiąść 
przeciwko nadużyciom dziennikarstwa.

Na dzisiejszem posiedzeniu sądu przysięgłych w y 
rok niewinności wydano na 3 6  obwinionych, sam tyl
ko Bucher uznany za winnego i d latego skazany na 
tóto-m iesięcznc więzienie w  twierdzy, utratę kokar
dy i urzędu. ? ‘

Dzisiaj przed południem zajmowano się wiele notą 
Hanowerską, do komisyi R zeszy przeciw wcieleniu  
kontyngensu Brunświckiego, który jak  wiadomo na
leży do iO g o  k o rpusu  armii z w ią z k o w e j .

F H A N C Y A .

sz
które
sąd „
żnienie tak stanowcze, jan
windujemy się dziennikacli. -
w r a c a m y  jeszcze  do wczorajszego posiedzenia d 
jąc ostatnie wiadomości. Już na posiedzeniu s

To
yszy

nas powoduje, że  
posiedzenia doda-

sobo-

r   u.o ajszej, Wl-
dać b y ł o  nadzwyczajne poruszenie w  zgromadzeniu, 
a k o r e s p o n d e n t  Independance  opisuje scenę , która 
choć figurować nie będzie w  Monitorze, zaw sze  je
dnakże pokazuje niechętne usposobienie członków  
większości; oto jest o p i s  tego dramatu.

p. Yatismend zb liżyw szy  się do ministra ośw iece
nia tłunuąc gwałUjwne wzruszenie rzek ł:  „chciałeś
pan tego,  
cya

odtąd znajdziesz w  nas nieugiętą opozy-

p .  Parieu: „Jakto n ieu g ię tą?“
Niądz Re DJanc : „Tak jest wojna zacięta.“

■ w r . u T  , « n l  • \ i p  P Q o l l i . i   ______p.Yatismenil: Nie rachuj pan na nas w niczem " 
Jeden z reprezentantów: „ N ie  zapomnićj pan tych 

s łó w , panie ministrze, c. panowie g r o ż ą ,  że  w 'n i
czem na nich rachować me możesz, nawet w  utrzy
maniu porządku.

M inister (d o  p. A atism end) „Radbym bardzo to o -  
św iad czen ie  otrzymać na drodze w ięc ej  urzędow ej.*  

P. Vatismenil.  ,-Z resztą  tryumf len o trzym ałeś  pan  
z pomocą ostatniej lewej.

Tenże sam reprezentant : „ ą< z pan spokojny panie 
ministrze, tylko postępuj tak, a c i o c  ci panowie cje 
opuszczą, będziesz miał za sobą nie samę tylko o -  
statnią lewą.

P.Yatismenil: „O strzegłem  pana, me rachuj w ni
czem na nas.

Minister spraw iedliw ości. „ 
sza k w estya ,  ale jakkolwiek p 
pewno nie cofnimy się

Nie jest to najgłówniej-  
anowie wystąpicie, my

pewno nie cornimy się."  ,
X. Parisis o św ia d czy ł ,  że  koniisyą u w aża , za ro

zw iązaną , że nieuda się już więcej na żadne posie
dzenie i dopiero trzeba było w pływ u p» Montalem- 
berta, aby odwrócić tę burzę.

Po za obrębem zgromadzenia, skutki wczorajszego  
poróżnienia były  widoczniejsze, niezgoda " j buchnę
ła  je szcze  mocniej na zebraniu się w Quai d' Orsay,

spokojnie na jeden przedmiot
sądząc się poslannikiem zgody, boleśnie był dotknię
ty, u s z e d ł  więc pierwszy na trybunę opłakując ro
zerwanie się w iększośc i,  za nim poszedł p. Fresneau, 
ale p. hiers w mowie swojej wystąpił tak g w a ł 
townie, jak go od dawnego czasu nie s łyszano: w o
ł a ł ,  ze ministeryum zrywając z większością, prowa
dzi do anarchii, z której niepodobna sfe wyrwać. j;J,_ 
tj Iko z pomocą^ najśmieszniejszego despotyzmu. Wy 
rażenia tego u ż y w a ł  po wiele kroć, a legitymiści za 
sypali go oklaskami.
,  P. Berry er idąc za p. Mole nakłaniał do zgody a 
w ogolę w szy scy  stronnicy Elizeum, uniwersytetu i 
orleamsci z owych mów gwałtownych nie byli’ zndo-  
wo em. Naprożno p. Lacrosse p rzy w o ły w a ł  mów
ców do k vv es ty i o kolei żelaznej, zebranie o niej s ł y -
naCdługo.C ‘ Xda’e si(*’ ™ rozerwanem zostało

Artykuły dzisiejszych dzienników oceniając w  naj
rozmaitszy sposob wczorajszą uchw ałę ,  wszystkie  
dowodzą jej ważności; między innemi ciekawym jest 
artykuł w , Ann tle la Religio» ,  którego dziełem było  
owe prawo : „Znalazł nakoniec projekt nasz nieprzy
jaciela, pod ciosami którego może i upadnie , ale po
ciągnie za sobą większość. Nieprzyjacielem tym jest 
rząd. ł . 1 arieu niecierpliwy, w y raża ł sie z dziwna  
ostrością, a nawet zac iek łośc ią ,  trzeba go było  s ł y 
s z e ć ,  jak śmiele harcow ał p o le m  polu, które z w a ł  
mieszaniną sprzecznych żyw io łów . P. Thiers dumy 
tej nie przygniótł jakby należało , odpowiedział g ło 
sem rozsądku, lecz artykuł zosta ł  przyjęty, bo pan 
Parieu się upierał. A jakim kosztem?'ostatnia lewa  
wotuwała z ministrem, wotum to niezbyt pochlebne 
dla gabinetu , a do niego przy łączy ło  się około 1 6 0  
(zronkovv roznolitej w ięk szośc i , owej większości do 
której się liczą i reprcrentanci ministeryalni z natury, 
i dworacy z nawyknienia.

„Niechaj ministeryum cieszy się z tej uchwały, je
żeli ma odwagę; w  razie przejścia prawa, p. Parieu 
zyska trochę władzy', ale czy prawo przejdzie? w  
każdym razie gabinet za drogo okupił zw ycięstw o  
bo stracił resztę zaufania i sympatii u większości’ 
stracił pomoc /., części stronnictwa umiarkowanego  
Chciał niezgody, liczy ł na poróżnienie, a jeżli mu sie 
zupełnie nic udało, to tylko dziełem roztropnej w ięk
sz o śc i /4 c

Również ciekawym jest  artykuł w  la  P a trie , któ
r a  obecnie bezpośrednio znosi s i r  z Ktizeom. A rty
ku ł obwinia p a n a  Parieu i p a n a  Thiersa.

„P. Parieu utrzymując projekt swój wbrew komi
sy! i większości, by ł może sprawiedliwym , ale nie
zręcznym, postąpił może s łuszn ie ,  odniósł zw y c ie -  
ztwo, ale przyjaciół swych pobił z pomocą wrogów  
i w tem właśnie nieszczęście. S łyszeliśm y o mowie 
p. Ihiersa na zebraniu wieczornem. Gdyby czyny  
stosow ały  się do s łó w ,  gdyby nieumiarkowanie w po
stępowaniu odpowiadało nieumiarkowaniu mowy d 
Thiers popełniłby błąd daleko w iększy  od p. Pariew  
nieumiał ukryć wzruszenia, jak ie ' w y w o ła ło  w  nim 
wotum Zgromadzenia, i gorzkiemi przymówkami po
g orszy ł  następności. uchwały. Namiętne epigrammata 
pana ih iersa  z uwielbieniem przyjęło jakie 4 0  cz łon
ków, ale sami jego  przyjaciele boleśnie czuli się nie-  
nu dotknięci.

( Wiadomąści bieżące). D z ie ło  p. Chenu, o któ- 
rem wczoraj wspomnieliśmy^ rozkupionem zostało  
w ciągu 2 4  godzin , a nawet skłoniło  któregoś z au
torów do ułożenia sztuki dramatycznej pod tytułem: 
„Konspiratorowie“. W następnych numerach ciekaw
sze wyjątki podamy naszym czytelnikom, aby z nich 
mieli wyobrażenie o całości.

— Ludwik-Filip zajmuje się ułożeniem swych pa
miętników, które poprzedzi historya domu Orleań
skiego; jeden z najznaczniejszych księgarzy paryz-  
kich chciał dzieło to zakupić, ale mu odpowiedzia
no, ze  nie wyjdzie aż po śmierci króla.

P a r y ż  2 0  stycznia. ('D zisie jsze posiedzenie p ra 
wodawczego Z grom adzen ia). Projekt p. Falloux nie 
uniknął gw ałtow nych  wstrząśnień, które zagroziły  
mu na onegdajszem posiedzeniu, przeciągając je na 
w ezorajszem. \Y  miarę jak rozprawy się' przedłu
żają , walka coraz bardziej s łabn ie ,  bo w szy scy  się  
przekonywają, że  ta zgoda nic stanowczego nieprzy- 
niesie, i że  prawo straciło wiarę je szcze  przed przy
jęciem. Walka więc odbyw a się dla formy, bo'te  
szkolne rozprawy, niezostawią po sobie wieści i na 
przyszłość żadnego rozstrzygnienia nieprzvgotuja.

W szyscy  w ięc przew idują taki koniec i to w łaśnie  
rozprawom odejmuje interes, i to nawet w  ważnych  

w estyach , jak np. wychowania początkowego na 
uz.siejszem posiedzeniu. Zgromadzenie pomijało mo- 
ry,. artykuły, poprawki, wotował.o machinalnie jak-  

i nioUp hyło świadomością w łasnej niemocy
tyle ? ŚCl Kabie£ ”"T< N,avvet 1̂  Ouinet, który ma 
iii  m Pra'Vi* ;‘h*v słuchano, niemógł zwrócić iiwa-  
tw e s iv « ° Wę .Ze stanowiska umiejętnego, rozbierającą 

* rozdziału państw a od' kościoła. Czego pan 
domagał się dla Rady nadzorczej 'ze stano

wiska religijnego, pan Ouinet ż a d a ł  hi* ,  i. r 
czątkowej ze stanowiska w ychowania ś  w l e c k S  So" 
dając wniosek, w ed łu g  którego wychow am e moro^e  
powinno byc pozostawione rozmaitym wvtn'f,, i 
względu na szczegó łow y dogmat. * Ta n o ń  ?ni 
g ła  obrazić niezawodnie ludzi szczerej wiar m°i_ 
wynikała z ducha praw a, w ystęp ow ała  jako^jiatu- 
ralna następność zasad przez nię uświęconych.

Ci którzy pragną wychowania katolickiego i reli
gijnego, mają jedną tylko odpowiedź panutjuinet: ta 
odpowiedzią jest wolność, lecz w t owym systemie* 
mieszanym z urzędowym nadzorem złożonym z  Rad  
nadzorczych, akademij departamentowych, inspekto
rów ogólnych i miejscowych, trzeba koniecznie 
przyjść do wychowania św ieckiego, jakiego żąda p. 
Ju inet, wychowania p'oza społecznością religijną, ii- 
epionego na wzór społeczeństw a cywilnego, w y o -  

cuska e^° ^ednos(' llarodową i cywilizacyą fran-

Irzeb a  wybitjrać, albo między wolnością otw'iera- 
jącą  pote wszystkim wyznaniom religijnym albo mię-  
dzy indyferentyzinein, wyłączającym  wszystkie i nie 
nradącym natomiast nic,'tylko ow ą moralność filozofi
czną, którą. p. Thiers w ostatniej mowie podając ja
ko w ę z e ł  wspólny duchów, bliżej może niżeli mnie
mał, z e szed ł  się z panem Ouinet. Taka jest konie
czność zamętu, ze ludzie w alczą z soba niewiedzac,  
i ocząe boj pomagają sobie wzajemnie. Ponieważ  
w yc iowanie ulega w pły wowi urzędowemu, dlaczegóż  
państw o nakazując wykształcenie moralne i religijne, 
niemi a.roby nakazać wykształcenia cywilnego. Jestto  
dziwactwem niezaprzeczenie, ale je s t  zarazem kon- 
sekwencyą praw a, a pan Lagarde niebył tak śmie
sznym jak  się zd aw ało , podając wniosek, który miał  
na celu aby dzieci obziiajuiiano z obowiązkami w z g lę 
dem państwa, jak j e  uczą obowiązków" względem  
Boga. Zresztą nic innego nieuczvnif, tylko to co 
Reslauracya zrobiła , nakazując wpajanie w  młodzież  
zasady monarchii i Jciritvinizmii IlUo™

■ i  ■ ,.° 'Sl(* aczJ " tym systemie zaw ik łan ym ’ 
powiedzieliśmy oddawna, że  w- nim jest  f a ł s z ,  nie
sprawiedliwość i niepraktyczność, lecz w sz e d łsz y

-tr*eba .si<? l’0,l(iać i eg" wymaganiom, ze 
wszystkiemi warunkami organizacji ,  przeglądu, do
zoru, kontroli, karności, indyferęntyzmu religijnego, 
a nawet uszanowania zasa 1 ilzeczypospolitej.

I o odrzuceniu poprawek pp. Ouinet i Lagarde, i po 
d o s y ć  n i e r o z w i k ł a n e j  r o z p r a w i e  o d w ó c h  s to p n ia c h  
w y  cli o n a  nia p o c z ą t k o w e g o , Zgromadzenie na kilka 
cnwit w y s z ł o  ze stanu otrętwienia, słuchając obroń- 
cow■ wychowania bezpłatnego i obowiązkowego “
K w estya tę w y w o ła ł  artykuł 2 2 g i ,  który s ta n o w i  
ze wychowanie udzielać się będzie bezpłatnie dzie
ciom, których rodzice niesą w sta n ie  płacić. Na plac 
boju w ystąpiły  dwie poprawki, pierwsza panów Be
noit, Greppo i Pelletier, druga pp. Baudin i Fayolle: 
pierwsza w k ład ała  na państwo obowiązek żywienia  
i udzielania mieszkań dzieciom, którym znaczna o-  
dległość niedozvvala uczęszczać na nauki w  stolicy 
gmin), druga zaś uśw ięca ła  zasadę wychowania bez-  
p a uego i obowiązkowego; obie odrzucono. Trzeba
l'oiw-i'i' " zS ar^a i lekceważeniem tra-

« • p. . mcsml zasadę wychowania bezpłatne
go i obowiązkowego, która z a s łu g iw a ła  przynajmniej 
na poważniejszą opozycyą; bronił jej wy born te pan 
h ayolle. 1

W ed łu g  nas, obowiązek wychowania w  tym pra
wie niejest fałszem w  zasadzie , lecz w  zastosow a
niu, bo obowiązek ten wymaga przedewszystkiem wra -  
runku wolności. Bez niej wychowanie obowiązkowe. . . . .  . . . . . .  y  . . . . . . .  v, id . z  k o ,w e
jest  tyranią. W prawdzie społeczeństwo nakazując  
ojcu żyw ić  sjrna, może go przymusić do jego w ycho
wania, ale niema prawa go zmuszać do przyjęcia  
nauczyciela, który zaufania jego nieposiada, bo praw  
rodzinnych uzurpować niemożna. Lecz zresztą po
minąwszy ten w zg ląd , gdzież jest  w wychowaniu  
obowiązkowem obraza wolności? _ powTiedzielibj'śmy 
nawet w ięce j ,  że  w bezwzględnem pojęciu rzeczy  
z zasadą chrzcściańską nic bardziej się niezgadza,  
jak ten sam obowiązek w y c h o w y w a n i a ,  tak jak nic 
bardziej nieodpowiada interesom malerjalizmu nad 
wolność ciemnoty.

Na dzisiejszem posiedzeniu rozprawy nad w y ch o 
waniem nie b j ły  bardzo w ażne: z pośpiechem frfn-  
sowano artykuły <»znacza) ^ e warunki zakładania  
szk ó ł początkowych, n̂  nawet kwalif ikacje  samych 
nauczycieli. Razuen rrancuz m a ja c v  l i t  21  może

nm;l ^'v *a d ectwo d o wodzące
f f °  ! ' S  5 PC  J  ? y f  s k a z a n >r z a  zbro( la ia
S i a ł ?  aby f " . ? '  T h i e ”
son., niżeli nauczyciele pjy l .  tń"'n? m ”]e& h f rZCl’'- 
mow’oli ministeryalnej k ? i ' i""

P a r y ż  18 lu te g o :  (K o r  J  , ,  0  . ( °  W n , ° * e k  .
tL n iw fh  w  (  a r y  i  s ie  ru s z a ,  bo s ie  te ż  dzień c z a -

K o m ite ty  r e a k c y jn e ,  kon 'serivacy jire  i s n -
Itfury do-evalis tow skie  \ve

. z \  sfki<*li w y d z ia łach  sie formują- 
mow u a roznve1) ..i * ® ^. ‘ I’laec, moslv r jiudwoje pen-iircli nncaakaii aą * a -

I lepione romnaitego kolor,, C z y t a ć  u- każdij p a r -
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t j e  u w a ż a łb y ś  za z w y c ię z k ą ,  bo k a ż d a  p rzem aw ia  do w yborców
sw ej  i obcej opinii, w ' imieniu w o l n o ś c i  republikańsk iej, w  imieniu po 
koju i u lrzymania swobód n ab ytych  przez  rew o lu cy ą  lu tego , a  przy

t łu m io n y c h  nieco dla p rz y c z y n ,  k tó ry ch  usunięcie zalezec ma od 
woli tychże wyborców. T a k  przem aw ia ją  H enrynkienkisc i ,  r e a m  
ści. Honapartyści i Im peryaliśc i ,  tak  samo tez śp iew ają  repu ikame 
i socj aliści. L ecz kto z nich t r y u m f  odniesie, dzis jeszcze  nawet 
przewidzieć nie można.  Mówiłem wam w  jednej z poprzednich ko
respondenc ji ,  że w P a r y ż u  w ybran i  zo s tan ą  k o n s e r w a t o r o w i -  Dziś 
w szakże  za  to za ręczyć  nie mogę; niezgrabnoSĆ s to jących na  czele 
tej partyi ,  a  bardziej  je szcze  n ieprzyzwoite  postępowanie w ła d z y ,  
znacznie  w p ły w a ja  na  opinią publiczną paryżanów , i z niezmierną 
szybkością  przenoszą ich z jednego do innego, zupełnie przeciwnego 

obozu.
Cokolwiekbadź, komitetu się poform ow ały  w każdej par ty i  — Ron- 

se rw a to row ic  m a ją  do dziś dnia 25 kandydatów  na w y bór  3ch tylko 
deputowanych,  a  republikanie i soc j  aliści po zlaniu się w jedno, s ie

dmiu tylko podają kandydatów.
Niewspomnę dziś o kandydatach  konse rw atorsk ich ,  sa m a  ich licz

b a  z a s t r a s z a  mię;  w szakże  nie od rzeczy  będsie powiedzieć wam 
be pomiędzy nazw iskam i przyjętemi znajdują  się ludzie bardzo go
dni i pod wszystk iem i względami z a s łu g u ją c y  na  honor  zas iadania  
w  zgromadzeniu  prawodawezcm. Takiemi s ą  np. pp. Lanjuina is .  
F e rd y n a n d  Foy ,  J e n e r a ł  de L ah i t te ,  m inister  sp raw  zew nę trznych ,  
Chabrol itd. Kepublikanic z so c ja l is tam i spojeni, zaw ezw ali  m iesz
czan reprezen tow anych  przez dzienniki „ L e  S i e c l e ,  L a  1 i c s s e ^
N a  t i o n  a l ŁŁ i ci pośpieszyli  się p o łączyć  z niemi i w a ru ją c  sobie 
k ażdy  jednego k an dyda ta  — w s zys tk ich  tedy by ło  i j e s t  dzisia j s ie 
dmiu’, to j e s t  pp. V idal ,  M adie r-de-M ontjau  ( s t a r s z y ) , Malarmet, 
Hilault, Goudehaux, Girardin i pu łkownik  F orre s t ie r .

Dnia w czora jszego  na  zebraniu  się pierwszem delegowanych r e 
publikanów, postanowiono w ybrać  jednego z każdej opinii, to jes t  p. 
G irard ina  Emila,  p. Goudehaux i p. M adier-de-M ontjau ;  w takim 
sk ła d z ie  p. Emiljusz Girardin będzie r e p re zen to w a ł  mieszczan, pan 
Goudehaux republikanów um iarkow anych ,  a  pan M adier-de-M ontjau  
republikanów socyalis tów.— Lecz  czy ten w ybór  j e s t  osta tecznym 
i czy będzie s tw ie rdzouy  przez w yborców; tego dziś, me wiem i 
w yrzec  nie m ogę ,  mając  w zgląd  na  tak s ła w n ą  zmienność I lan  
cuzów.

Dla tego też zostawiam czasowi dalszemu k w e s ty ą  wyborów 
przechodzę do tych  pomówek i posłuchów jakieiui  w każdej epoce 
i w k ażdym  momencie P a ry ż  j e s t  przepełniony.

Ludzie znani z wysokiego położenia w po l i ty ce . przyjaciele  lub 
n aw et  przeciwnicy  rządu  t e raźn ie jsze g o ,  g łośno  dziś m ów ią ,  że 
w ybory  10 m arca  będą” s tanowić o losie Francy  i i o jej p rz y sz ły m  
rządzie. Je ś l iby  w s zy scy  obrani reprezen tanci  należeli do opozyeyi, 
r ząd  zmuszony będzie do C o u p  d’E t a t ,  niwecząc albo przynajmniej 
O g r a n i c z a j ą c  p r a w o  w y b o r ó w  p o w s z e c h n y c h  i b e z p o ś r e d n i o  w takim 
raz ie  i d ą c ° z a  p rz y k ład em  cesa rza  a u s t r y a c k i e g o  i k ró la  p r u s k i e g o ,  
rozw iązać  dziś is tn ie jącą  Izbę ,  z n i s z c z y ć  k o n s ty tu c j i  i na tychm ias t  

p rzedstaw ić  inną k o n s ty tu c ję  ok tro jow aną.  a w której b ęd ą  d w u s t o  
pniowe w ybory ,  jedne ogólne bez o p ła ty  census, a drugie pośrednie 
z o p ła ta  censu. W  pierwszy c hbędą obrani p łacący  census i ci nosie 
w łaś c iw e  imie w y b o r c ó w -  a  ci tylko będą mieli prawo w y b ie ra 
nia reprezentantów. W o js k o  zaś  ca łe  s trac i  prawo g łosow ania .

Is totnie  by łoby  to w ażne C o u p  d’E t a t ,  ale cóż potem. Oto w o j
na dom owa, s t r a s zn a ,  d ługa ,  a  k tó ra  możeby się sk o ń c zy ła  nową 
r e s t a u r a c j ą .  Dla tegoż zda mi się, że Bonaparte  sam przed dope ł
nieniem takiego ak tu  dobrze się zas tanowi.  Coup d’E ta t  je s t  po o -  
bnem, j e s t  naw et  możebnem, ale sku tk i  jego  l i a j s m i e r z j i  i nawe

Bonapartyzmu par ty zan tó w  w s trzym ują .  . . , ,
Znany  j e s t  wam podz ia ł  F r a n c j i  na  zony w o j s k o w e -  Wiecie JUZ 

i o in te rp e lac j i  pana  P asc a l-D upra t ,  o p row okac j  i mejakoś urzędo
wej  pana  d’Hautpoul ministra  wojny. A kt  ten zasm uci ł  p rzy jac ió ł  
porządku  i ludzi um iarkow anych , a nie zadz iw i ł  bynajmniej  stronę 
p rzec iw na .— W o js k o  zaś  p rzy ję ło  ten ak t  bardzo żle i być może
cie pewni, że ten nowy Bonapartego w yna lazek  na  nic dobrego się 

nie przyda.
D epar tam enta  s ą  w c ią g łe m  poruszeniu um ysłów ,  z p rzyczyny  ro z 

maitych p rześladow ań i ścieśnień wolnośc i.— Dla tego tćż rząd  ode
b r a ł  w sobotę z e s z ł ą  wiele raportów  z departamentów naw et  b a r 
dzo spokojnych o w zruszeniu  i n ieukontowaniu publiczncm. V\ ic- 
śn iacy  i mieszczanie wszędzie p o w iad a ją ,  że w otu jąc  na reprezen
tantów  um iarkow anych  w etow ali  n a  zniesienie biedy . polepszenie 
ich s tanu, lecz gdy dziś widzą  się byc oszukanymi, odtąd m ają w o -  
tować na  sam ych  li tylko czerwonych.  Odwoływanie,J destyłucye 
i zaw ieszanie nauczycieli p a ra f ia lnych , nie m ało  do tej się zmiany 

przyłożyły '-
W s z y s tk ie  dzienniki  konserwacyjne  z departamentów na  w scho

dzie i w  środku E rancy i ,  donoszą o gotowości pospólstwa do roz
poczęcia nowych rew o lucy jnych  ruchów, w celu i na k o rzyść  so 
c ja l izm u. Ruchy te m ają  się zacząć  od granic  S z w a jc a ry i  i Nie
miec, w  jednej chwili,  i postępować ku P a ry ż o w i ,  a  to z w ła s z c z a  
jeśliby S z w a jc a r y a  przez jak ieko lw iek  obce mocarstwo zag rożoną  
zosta ła .  J a  widzę w opisach tych  mnóstwo exageracyi.  Bo j a k 
kolwiek prowineye w ogólności s ą  widocznie przeciw r ząd o w i ,  n ie-  
zdaje rni się aby bez danej o k a z j i  m ia ły  w ys tąp ić  same przeciw 
temuż rządowi. Nastąpić to bardzo m o ż e ,  jeś l iby  j a k i ś  zam ach na 
Rzeczpospolitą lub jej k o n s ty tu c ją  b y ł  przedsięwziętym.

Doniosłem wa m , że p. lir. S trogonow  m ia ł  p rzy b y ć  do P a ry ż a  
n a  zajęcie miejsca p . Kissielewa. W iadom ość t a  czerpana  z na j
pew niejszych  ź róde ł ,  dziś j e s t  zap rzeczo n ą  p rzez  lis ty  oficjalne. 
VVinienem tutaj dać wam t łumaczenie  tej n ag łe j  zmiany. Księżna 
M aty lda  k u z y n k a  prezydenta Rzeczypospolitej  . w liście sw ym  do
n io s ła  prezyden tow i tę nowinę. Dzienniki i korespondencj  e pochw y
c i ły  j ą  ' p r z e d s ta w ia ły  w rozmaitych ko lorach  zmianę am basadora  

Rossyi.
T ym c zasem  w y p a d ła  s p r a w a  an g ie lsko-grecka Ambasador  f r a n 

cuski p. Thouvenel z a p ro te s to w a ł  przeciw Anglii wspólnie z am ba

sadorem cesa rza .  R * ! 4 angielski w y m a g a ł  zm iany am basadora  
francusk iego  w  A tenach :  F ra n c y a  u leg ła  naleganiom lo rd a P a lm e r -  
stona i o d w o ła ła  p. Thouvenela ,  a  R o s y a  widząc ten k r o k ,  posta
now iła  n ieposy łać  p. S trogonow a tyle oczek iw anego ,- i  u t r z y m a ć  p. 
Kiss ielewa niebardzo lubionego w pa łacu  Elizejskim.

Z  innej s t rony  pani de Lieven i pan de M e tte rn ich , widząc w  pa
nu S trogonow ie  nieprzyjacie la  Burbonów, w p ły w a m i  fiwemi w y m o 
gli na  p. N esśe lrode ,  że p. Kissielew zostanie n a  miejscu.

Dnia dzisie jszego pp- de la  Moskowa, Beaumont (de la  Somme) 
i Abbatucci (ojciec),  w s zy scy  trzej cz łonkowie  Izby i Z g ro m a d z e 
nia „ P a ł a c u  narodow ego11 ( to jest  B o ia p a r ty s to w sk ie g o )  udali się 
urzędownie do p rezyden ta  Rzeczypospolitej , ż ąda jąc  zmiany mini
s t rów ,  a  to z p rzyczyny ,  że  w  sobotę, czasu  intcrpelacyi p. Pascal  
Duprat ,  prezyden t a ta k o w an y  bardzo mocno przez tego rep re zen tan 
ta , b y ł  bardzo s łabo  bronionym przez sw y c h  .ministrów. N as taw ali  
oni najbardziej na zmianę min. spr. we. i min. sp. zagr .  P rezyden t 
R/.pitej p r z y rz e k ł  zadość uczynić ich żądan iu ,  i w sz y sc y  się spo
d z ie w a ją ,  że p. Leon F a u c h e r  albo przynajmniej  p. Beliic daw ny 
deputowany k o n se rw a c y jn y  i przyjaciel  Guizota zas tąp i  miejsce 
p ierwszego, a p. Molć ostatniego. Wiecie  też pew no ,  że  p. Molć 
j e s t  wielkim stronnikiem aliansu E rancy i  z R osyą .

W ieczo rem  dzisiaj m a  się odbyć posiedzenie Z grom adzen ia  r e 
prezentantów „ b łę k i tn y c h 11 p rzy  ulicy Richelieu , a  to w celu po
parc ia  projektu  drogi żelaznej z P a ry ża  do Avignon. W iększość  
j e s t  niezmiernie rozdzielona w  tej k w es ty i ;  jedni idą za  ministrem 
inni ł ą c z a  się z góralami. Nic sądzę n a w e t ,  aby  k w e s ty a  t a  dziś 

ogła" być ro z w ią z a n ą  p rzez przyjęcie zdania komisyi, w y n u rzo n e
go 'w  raporc ie  p. Vitet .  Modyfikacye m uszą  nas tąpić  koniecznie i 
posiedzenie Z grom adzen ia  dzisiejsze,  zdaje s ię ,  że tej k w es ty i  n ie-  
za ła tw i .

A N G L  1 A.
W  ciągu ostatnich 1 5 tu lat Anglicy i Amerykanie u-  

rzeczywistnili tak ogromne przedsięwzięcia, ze nie 
podobna juz nazyw ać śmiesznemu lub niepotlobne- 
iiii projektów, choćby te z początku najdziwaczniej 
uderzały. Już przywiedziono do skutku lub niezadłu
go przyprowadzą kolej żelazną przerzynająca w s z e r z  
ca łą  Amerykę, telegraf podwodny w jednej minucie 
przynoszący wiadomości z Bostonu na w yspę  Wight,  
statki parowe przybliżające Chiny i Japonią o 6  tygodni 
od Anglii, drogi bite pod głębokiemi przepaściami, na 
których p ływ ają  wielkie okręty, kanały i koleje żela
zne łą czą ce  Ocean atlantycki z Wielkiem; a cuda te 
i wiele innych albo już istnieją, albo n ieza d łu g o  ist
nieć będą. ’ Cóż w ięc  dziwnego, że  dzisiaj naprawdę 
myślą w  Londynie o kolei żelaznej ciągnącej się od 
kanału La Manche aż do brzegów Indusa, ze w y 
tknięto już ogromną linią przez Turcya, A zyą  omie)-- 
sza  i P e r s y i% , i e  o b r a c h o w a n o  w y d a t k i  w y n o s / a c e  do 
miliardu i ogłoszony na prawdę program, którym w e -  
zwano śmiałych przedsiębiorców do udziału.

W edług  nas nie masz w  tein nic niepodobnego, aby 
w ed łu g  proroctwa, które przedstawiano niedawno w j e -  
dnym Teatrze paryzkim, mieszkańcy tego miasta z r. 
1 9 5 0  niemicli zajechać do Pekingu i wrócić koleją  
żelazną w ciągu trzech tygodni. Ale dzisiaj przy
najmniej, organizacya polityczna ziem, ktoreby w y 
padało przebywać, zw yczaje  ludów któreby kolej że 
lazną w Azyi poczytały za czary, a nadewszystko  
trudność znalezienia dostatecznych kapitałów i rąk 
niezbędnych do pracy, coby wymagało nie jednego 
ale kilku miliardów, nie stu tysięcy ale miliona robo
tników; wszystkie te okoliczności stawiają nieprzebytą 
tamę temu przedsięwzięciu.

Przypominamy z iloma to trudnościami energiczny  
Mechmed Ali miał do w alczenia , ile g łó w  musiał 
sprzątnąć, ażeby choć raz na miesiąc uczynić potlo- 
. r „alpdwo JO milowei i miedz

trzeba wymazać to s ło w o  niemożność, a nawet tru
dność, sama droga z Wiednia do Mullan w ed łu g  o -  
pisu Timesu  rozbije się o tysiączne trudności, któ
rych zapewnie nie ła tw o  spostrzedz w  pokoju, kre
śląc linijki po atlasie, ale które się zdają nieprzebyte 
ludziom co w tamych stronach bawili. I tak między 
Nicopolis i Adryanopolem łańcuch gór Bałkanu nie 
ma żadnego ustępu ani przejścia, trzebaby "  iec iu- 
dować tunel dwa albo trzy razy szerszy  aniżeli w Alont- 
Cenis. ______________ ________

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
S a n o k  15 lutego.  W  miasteczku B u k o w s k u . niedaleko granicy 

w c ^ ie r s k ić j , o dp raw ił  sin tak  zw an y  „wstąpnj-  J a rm a r k 11 w ponie
dz ia łek  dnia 11 b. 111.; lĆcz nie b y ł  on w ca le  podobny ja rm ark o m  
dawnym , gdzie b y w a ło  dobrze w ykarm ionych ,  g rubych  w o ło w  do 
2000 sztuk ,  a  n aw et  i więcej . Tegoż roku by ło  tylko 317, i to 
'18 sz tuk  dworskich, a  re sz ta  żydowskich .  Mimo to i tych  me ro z 
p r z e d a n o  ; żydowskie z Baligrodu ( 8 0  s / t u k )  p o sz ły  w drogę do 
Ołomuńca. Najdroższe  b y ł y  dw orsk ie :  61 sz tuk  po 118 fi. m. k. . 
34 po 100 II. ni. k. re sz ta  żydowskich  po Oo do 07 m. k P o k a -  
zuic sic z tego,  że posiadacze dóbr nic mieli pieniędzy na zakupie
nie w o łów  dobrych w jesieni, i żc nio mieli ich czem w ykarm ic .

Ivż t e raz  ten karm  potrzebują na  chow b y d ła  roboczego, kiedy 
dawnići  poszło do Ołomuńca z tegoż ja rm a rk u  do 2000 dobrze wy -  
karm ionych i grubych  w o łó w ,— tego roku tak  m ało  ich w ypędzo-  

że wielka zmiana cen mięsa nastąpić  nuisi. nietylko w Ołom uń
cu' ale w W iedniu ,  na  S z ląsku  i w  A us t ry  i. Robocze bydło  bardzo 
nndro /a ło  i m a ło  go można dostać.  Konie zaś  w szystk ie  po do- 
brćj cenie' sprzedane. Z W ę g ie r  zkąd  zwyczajnie  mnóstwo kupców 
na ten j a r m a rk  p rzy b y w a  . nic było  teraz  ani jednego, gdyż g o r j  
tak  śniegiem zasypane,  że nic masz sposobu takow e prze jść .  Naj
sta rs i  ludzie, takiej zimy nic pamiętają, bo nietylko wielkie spadły

ŚCI™ je szcze  'i wilki się p rzy czy n i ły ,  kilku ju ż  ludzi w  tutejszy m
cyrku le  z jad ły .  A czcm się tu od ich zębów obroni?

Zboże ma dobry pokup. Sp rz eda je  się korzec  pszenicy ozimej
po 17 0 kr .  10. Korzec pszenicy ja re j  po 18 11.— Z y ta  ko rzec  
po 1 4 . -  Jęczm ien ia  po 13 ( 1 . -  Owsa po 8 (I. w. w . -  Bobu. g ro 
chu i kartofli  nie widać na ta rgach .

Najemnika do roboty za  gotowe pieniądze można w praw dzie  do
sta ć ,  lecz aby za  d ług ,  jak i  dworowi winien  cos odrobić, o tern ani
sobie da wspomnieć.  . . . . .  , ,

I .O I ld v n  14 lutego. L ic y ta c je  w e łn y  kolonialnej zaczną  się 14 
b. m.. przywieziono tylko 12,000 wańtuchów od ostatnich l icy tacyj .  
T a rg  t rzym a  sie mocno i ceny niezmieniają,  jednakow oż m ało  o. -

L L .  L i  ó b  , » H , J  - ! * - s K X i . £nv 7 0  stałecro ła d u ,  mianowicie niemiccKiL \ i
n y  z c  T  , . n .  • a . Ą V Ai z a p a s y  i c h  z m n i e j s z y ł y  s i c
z v \ v v  i c c nV  i c h  p o d n i o s ł j  s i c ,  . i, * * , .
n i e z m i e r n i e . * T e r a z  c e n y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  N i e m i e c k i e  w e ł n y  s a s k i e
1 pruskie :  Ner 1 1 3  E . e k ^ W p e ^ d n  3 . J . .  pen. za  

funt. n m a  SZ'o ’non ,|„ 2  sz. 11 pen. Czeskie, węgicrkie i in -
P„ een w K  p i  3 ' s z . 6 pen. do 5 sz. za  funt. Prima 2 sz. 9 p. do
3  sz 3 p. Secunda 2  sz. 2 p. do 2 sz. 8  p. T e r t ia  1 sz. 9 p do
2 sz. Q uar ta  1 sz . <> p. do I sz. 8 p. J a g n ięca  w e łn a  2  sz. .5 p.
za  funt.. Dowozy w tym tygodniu w y n o s i ły  8G4 w ańtuchów kolo
nialnej, a  274 wańtuchów* zagranicznej  w e łn y .

l i  i* i. c  <1 o w  e .

N. 2401.

wnieść ła tw o  jaki los spotka ow e szyny, stacye i po
ciągi w  stronach lak nicludnych, jak Egipt, a daleko 
mniej pod leg łych , gdzie linia Przez kilkaset mil cia— 
D*nri('* bv sic lnusisbi. ,

U  ludów europejskich, pod w pływ em  silnego rzą
du , nie trudno zapewne ubezpieczyć kolej zelazną, 
lecz kiedy sie będzie miało do czynienia z plemiona
mi dzikiemi z natury, łupieżcami ze  zwyczaju a po- 
dległemi rządom s łabym , wtedy wypat nie wystąpić  
do boju nie już przeciwko samej na urze, nie prze
ciw małej liczbie z łoczyńców  ale przeciw ogromnej 
części całego rodu ludzkiego, UosC tylko wspomnieć 
na Persyą, w  której podróżny od dziesięciu przynaj
mniej lat nigdy życia sw ego pewnem nie jest. Times  
przesadza, kiedy mówi że  ze  słownika inżynierów

[5191OBWIESZCZENIE.
RA DA MIASTA KRAKOW A.

W y d z ia ł  Porządku i bezpieczeństwu publicznego.
Podaje  do powszechnej wiadomości , iż od osoby podejrzanej mię

dzy innemi rzeczami odebrane z o s t a ły :  Z eg a re k  s r e b rn y ,  o raz ku
pony od L is tów  Z as taw n y ch  polskich, a )  po złp. 1,00 od r. 18.K) 
do 1854. b) po złp. i od r, 1850 do 1 8 5 4 . -  W ła ś c ic ie l  takow ych  
zg łos ić  sie zechce z prawami swemi tło R ady  miejs icj w terminie 
dwóch miesięcy.

Kraków  20 lutego 1850 r.
Vice Prezes P a p r o c k i .

/ .  S e k r e t .  J l n y  Brudzyński.

Prawnie zajete ruchomości ja k o to :  kanapa,  s to łk i ,  komoda, ł ó ż k a  
inna s to la rszczyzna  w drodze egzek u c j i  sadowej sp rzedane z o s ta -  

na  nrzez publiczką l icy tacyą  w  dniu 26 lutego r. b. o godzinie 10 
z ran a  przed Sukiennicami m. k. za  gotową zap ła tę .

P K raków  dnia 18 lutego 1850 r.
(^520) P a w e ł  W ięckow ski  c. k. K. S.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K urs k r a k o w s k i  z dn ia  2 2  lu te g o .  Banknoty  O ł3/ , . — Prusk i  k n -  

r a n t  4 _ — Im p e ry a ły  ros.  34 2 6 . — Ruble s rebrne  nowe 1 0 0 %  
Dukaty  złp .  20. — L is ty  zas taw ne  Król. Polsk.  9 9 % . C w ancyg ic ry  
s rebrne  106.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  dn ia  2 0  lu te g o .  Metaliki 943/4. — Nowa 
pożyczka 8 3 5/a. — Akcye Banku wiedeńsk. 1 1 3 0 .— Akcj’e Kolei żel. 
109. Agio od z ło ta .  21. Agio od s r e b ra  1 3 '/4.

K u r s  l w o w s k i  z  dnia  1 8  lu te g o .  D ukat holenderski Z ł r .  5 L>.— 
Dukat aus tryack i  5 kr . 17. — P ó ł im p e ry a ły  ros.  9 10 kr . Polski 
k u ran t  1 1 9 .— Rubel s r .  ros.  1. 46. — Galicyjskie  L is ty  z a s t a -  
wne 99. 57.

Kur* w r o c ł a w s k i  z d. 21 lu te g o .  Banknoty  aus tr .  90'/,. Pol
skie papiery 9 5 l/12. — L is ty  zas taw ne  Król. Polsk. 9 5 / l2. A k c je  
kolei żel. Krako.-górno-szlsys.  71 %.
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